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1. Wsparcie 

dla rodzin 
jeńców 

polskich... 


2. ..dla bez- 
robotnych.., 


F aktem niezaprzeczonym jest, że w Polsce 
było wiele nędzy i ubóstwa. Istniało jednak 


wiele towarzystw dobroczynności, które we- 
dług swych najlepszych możliwości starały się 
zadośćuczynić  najpilniejszym potrzebom. 
W obecnych czasach rozmiary nędzy, skutkiem 
zupełnie odmiennych erarunków, jeszcze po- 
większyły się. 

Z tem większym uznaniem musimy powitać 
fakt, iż władze niemieckie dały polskim towa- 
rzystwom dobroczynności możność kontynuo- 
wania ich pracy a nawet oświadczyły gotowość 
popierania akcji zwalczania nędzy wśród pol- 
skiej ludności. Możemy tutaj wymienić wiele 
towarzystw jak np. Polski Czerwony Krzyż, 
Towarzystwo »Ratujcie dziecko i matke«, 
Miejski Komitet Pomocy, Katolicki Związek 
Pań, towarzystwo im św. Wincentego a Paulo 
itd. Do rzędu tych towarzystw przybywa 
obecnie ostatnio powołany do życia Komitet 
Pomocy Zimowej. Wazystide te towarzystwa 
wykonywują swoje zadania, ciesząc się peł- 
nym poparciem właściwych urzędów niemiec- 
kich. Mieliśmy możność przekonać się o tem 
na ostatnio urządzonym w Krakowie wspólnym 
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Generalny Gubernator okupowanych obszarów polskich 
minister Rzeszy dr. Frank, w otoczeniu przedstawicieli 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża mr. Nicholsona i mr. 
Gamble'a (na lewo), których okręty, wiozące środki żyw- 
ności dla polskiej ludności, zostały w międzyczasie skon- 
fiskowane przez Anglików w Gibraltarze. 


zebraniu, w którym, na zaproszenie Generalnego Guber- 
natora dr. Franka, wzięli udział przedstawiciele Amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża i organizacji Kwakrów. 

Przez nawiązanie współpracy towarzystw dobro- 
czynności dąży się do zwiększenia skuteczności opieki 
społecznej. W toku przygotowania znajdują się metody 
praktycznego przyjścia z pomocą. Planuje się dalsze 
wypłacanie emerytur urzędnikom państwowym, wy- 
płacanie zapomóg członkom rodzin Polaków, znajdu- 
jących się w niewoli, jak również rodzinom rannych. 
Przygotowuje się również rozbudowę pomocy bezro- 
botnym a wreszcie zamierza się wprowadzić w życie 
w szerszym zakresie opiekę społeczną, przez zasto- 
sowanie dawnej polskiej ustawy o opiece społecznej 
z dn. 23 sierpnia 1923. 

Belgijski Czerwony Krzyż dostarczył dla polskiej lud- 
ności 6 tysięcy kg środków żywności, 1700 kg środków 
lekarskich, oraz ok. 550 sztuk bielizny. Stosownie do 
życzeń ofiarodawców przesyłkę przekazano za pośred- 
nictwem belgijskiego wicekonsula w Warszawie niemiec- 
kiemu prezydentowi miasta Warszawy dr. Dengelowi. 

Ten krótki przegląd prac, będących już w wyko- 
naniu, jak również obszernych planów poparcia ogólnej 
opieki społecznej dowodzi, że walka z nędzą wśród 
ludności polskiej jest celowo i skutecznie prowadzona. 


Fot.: 

Jabłko (5) 
Kurier (1) 
Rósner (1) 


GOSPODA SPORTOWA 


e oszczepniczke 
„POD KOGUTKIEM“. 


olimpijska albo 
na Janusza Ku- 
socińskiego, któ- 
rzy starają się jak 
najlepiej obsłużyć 
swych gości. Dla roz- 
rywki przygrywa or- 
kiestra złożona z człon- 
ków dawnej Filharmonii 
warszawskiej. 


_ Nasi najlepsi sportowcy są kel- 
_ nerami w gospodzie „Pod Kogut- 

kiem”. Usługują tam sławy spor- 

~ towe, jak Ignacy Tłoczyński, Jadwiga 
> Jędrzejowska, lub jej siostra Zo- 
, fia, دا‎ en dobry humor i pogode 
. Kto ma szczęście ten może 


MAŁY HANDEL OBRAZAMI. 


„lle kosztuje ten obraz 
krucyfiksu? Chetniebym 
go kupił dla mojej mei 
na pamiątke.” 


Z ŻYCIA WARSZAWY. 


PODEJRZANY MOTŁOCH. 


W dzień i w nocy pełnią 
odpowiedzialną służbę 
niemieccy i polscy poli- 
dana aby uwolnić mia- 
sto od podejrzanych ele- 
mentów, które 2 artan, 


Właścicielka mieszkania: — To jest portret 
brata przyrodniego mojego teścia. On 
byt bardzo serdecznym człowiekiem 
i dlatego chcielibyśmy go tu po- 
wiesić. 


— Kto to jest ta mała urocza dziewczynka? 
- To jest obraz z czasów mojej młodości. 
— Jeśli schie pani życzy to chętnie zatańczę 
z panią. 


Włamywacz: Bądź cicho Hektorku. Wujek 
chce zabrać tylko złote. 


Ewa w raju: Dzięki Bogu, Adam ma 
jeszcze wszystkie żebra. 
A ja już myślałam, że 
postarał się o nową przy- 
jaciółkę. 
Rys. I. K. Martin. 


CZŁOWIEK O ZŁYM SPOJRZENIU. 
Jeden spośród tych, którzy prowadzą 
zakazany handel na rogach ulic i za- 
kątkach, zawsze gołowi do wzboga- 
cania się na nędzy i ubóstwie. Jeśli 
piekarnia jest równie niechlujną, jak 
ten człowiek, wówczas możemy życzyć 
dobrego apetytu. 


Fot. Jabłko (5), __ 


MLEKO PO CENIE PRZEDWOJENNEJ. 
„Jeszcze jeden litr dla mnie” — Gdy ` 
wreszcie położono kres działalności | 
paskarzy, gospodynie mają wiele po- 
wodów do radości. A wiesniaczki, 
sprzedające mleko na rynku krakow- 
skim, są także zadowolone, gdy po- _ 
wracają do domu na wsi z pustemi ` 


— Ależ przecież pan mówi! = 
— Oh, już zostałem wyleczony. Dziękuję bardzo, 


dzenia, 


»WANDA« 
LWICA POLICYJNA. 


Po poddaniu sie Warszawy 
została ujęta na ulicach 
miasta i uznana za ۵٥ 
bataljonowego 


.: Jabłko (3). 
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